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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e . 
Sankt-Petersburg dnia 21 kwietnia.
Dzisja, iako w dzień wysokiey uroczy

stości imienin Nayjaśnieyszey Cesarzowey J ey- 
mości Alekandry F eodorowny, w kaplicy pałacu 
zimowego, odprawiane były, w obecności Nayja- 
ś n i k y s z y c h  Państwa Cesarza J egomości i Cesarzo- 
wey J eymościł I ch C esarskich W ysokości W iel
kiego X tążęcia Następcy i W ielkiey X iężny H e
leny P an łowny> dziękczynne modły. Po mszy 
ś. Korpus dyplomatyczny miał szczęście składać 
swe powinszowania Nayjaśnieyszym Cesarstwu 
I chmość. Członkowie Rady Państwa, Senatorowie, 
Ministro wie, Jenerałowie, Jenerał-Adiutanci,  Ad
iutanci bokowi, Osoby Dworu i znakomitsze płci 
oboiey, mające wstęp do Dworu , miały szczęście 
złozyć Nayj aśnieyszey Cesarzo we Y J eymosci nay- 
poddańsze ewe pozdrowienia. Wieczorem był bal i 
wieczerza w herraitaźu.Miasto było oświecone.(Z?.Z.)

— Dnia 17 t. m ., w dniu narodzin Xięęia 
Następcy Tronu, J ego Cbsarskiey W ysokości skła
dane były przede mszą pozdrowienia przez wiele 
Osób znakomitszych Woyakowych i Cywilnych, 
również i przez PP. Sztabs i Ober-Oficerów L. G. 
półków Pawłowskiego i Kozackiego. J ego W yso
kość raczył bydź w nader pięknym nowym mun
durze Leyb-Gwardyi lekkiey artylleryi kozac- 
kiey. Tegoż dnia we własnym J ego C esarskiby 
M ości pałacu był obiad na 2З osoby. U I ch Ce 
sarskich M ości obiadowali I ch Cesarskie W yso
kości Następca i W ielkie X iężniczki M arta, Ol 
ga i Alexandra N ikol a je wny, oraz zaproszeni by
li do stołu: I ch Cesarskie W ysokości W ielki 
X iaZę M ichał P awłowicz z W ielka, X iężną 
H elena, P awłów na, , Ich Królewskie Wyso
kości Xiążę Alexander, Xiężna Marya, i Xią- 
żęta Aiexander i Ernest Wirtemberscy; Xięzna 
JVołkońnka, Hrabina Orłowa Czeszmieńska) Xią- 
żę P. M. PTołkońsH, Hrabia W . P. Koczubey, 
Xiążę A. N. Golicyn, Hrabia Tołstoy , Jenerało
wie Adjutanci: P. W  .Kutuzow^L. W. kVasilczykow, 
P. P. C/szakoiv7 i M. E. Chrapowicki, Jenerał-maior 
Merder,Rz. R. St. J3aranow, i R. S.Żukowski. Wie
czorem był bal i wieczerza. Bal przeciągnął się do 
północy, a pierwiey spalony był w ogrodzie pałaco
wym faierwerk, w którym gorzały w świątyni ia- 
śnieiące bryllantowanemi ogniami tarcze z cyfra
mi Xięcia Następcy i Wielkich Xiężniczek.(G.S./>.)

— Przez na у wyższe dyplomata, nayłaskawiey 
mianowani kawalerami: d. 4 kwietnia, orderu ś. 
A nny  iszey klassy, Jenerał  porucznik Rosen 4 ty, 
naczelnik i 4 tey dywizyi pieszeyy d. 6 kwietnia te
goż orderu ozdobionego Cesarską Koroną , Jene
rał-maior artylleryi Dielricks 2gr, tegoż orderu i 
klassy bez korony: Jenerał-maior Łoszkarow 2gi» 
naczelnik Зсіеу dywizyi huzarów i Jenerał-maior 
Hotowski, należący do ieneralnego sztabu. (Zł. /.)

Sankt Petersburg dnia 21 kwietnia.
Przy reskrypcie naywyższym dnia 20 kwiet. 

C p.sarz J egomość, raczył przesłać Swóy wizeru
nek, bogato ozdobiony dyamentami, dla noszenia 
w guziku, na błękituey wstędze, Jenerałowi pie
choty, Jenerał-adiutantowi, Piotrowi Xięciu W oł- 
końskiemu, Ministrowi Domu J. С. M.

— Przez ukaz pod dniem 20 kwiet. C esarz 
J egomość racrzył mianować Pannami honorowemi 
Dworu Nayjaśnieyszey Cesarzo wey J eymości, P a n 
ny:- Hrabiankę Alexundr% Lam bert, córkę Jeae-

rał admtanta Hrabiego Lambert; Hrabiankę A/a- 
ryą Hloden, córkę Wielkiego Łowczego Hrabie
go Modetr, Emilią Rothhirch , córkę prezydenta 
trybinału nadwornego wazowskiego, rzeczywiste
go szambębna Rothfiirchy i Aurorę Stiernwallj cór- 
kę byłego landgewdinga wiburskiego.

T~ ^rzez ukaz pod dniem 21 kwiet. N. Ce
sarz J egomość raczył udarować kluczem szambel- 
bńskim Hr. Armfeldt, dyrektora banku finlandz
kiego, oraz, mianować kamer iun kra mi: radcę ho
norowego Pawła JDumowo, należącego do mini- 
steryum spra w we wnętrznych; Bar. Augusta Шап- 
nerheima 1 Hr. Gustawa Aminowa^ obadway nale
żą do Kancellaryi Sekretaryatu Stanu Xstwa Fin
landzkiego.

— Przez reskrypta nay wyższe pod dniem 20 
t. m. Cesarz J egomość raczył u4arować znakami 
brylantowanemi orderu ś. Alexandra-JSewskiegoy 
Jenerał-adiutanta Zakrewskiego , ministra spraw 
wewnętrznych i rzeczywistego radcę taynego 
sznikowa, członka Rady Państwa.

• Przez nay wyższy dyplornat pod dniem 21 
kwietnia, Cesarz J egomość raczył mianować ka
walerem orderu ś. Włodzimierza 2giey klassy wiel
kiego krzyża, Senatora Xcia Szachówskiego.

— Przez ukaz pod dniem 21 kwiet., Cesarz; 
J egomość radcę stanu Chambau , sekretarza pod 
rozkazami N ayjasnieyszey CesarzoWey J eymosci > 
mianować raczył rzeczywistym radcą stanu.

— Odstawny Jenerał-maior Wasilczykow, mia
nowany Mistrzem Dworu J. С. M. i Wice-prezy- 
dentem intendencyi Dworu.

— Radca tayny, Senator, Sałtykow , opie
kun honorowy rady opiekuńczey raoskie wskiey 9 
mianowany dyrektorem naczelnym szkoły han-< 
dlowey w Moskwie.

— Gubernator cywilny kurski , rzeczywi
sty radca stanu, Lessówski , powraca do służby 
woyskowey, w dawnieyszym stopniu Jenerała-ma-* 
iora i iest mianowany naczelnikiem 4go okręgu, 
korpusu żandarmów. (</. d. S. P.)

Sankt-Petersburg dnia 22 kwietnia.
Niektórzy z celnieyszych naszych kupców, pro-i 

wadzących handel z Persyą i obwodami Zakau- 
kazkieroi, zważając, że iuż dopiero wywozi się tara 
wyrobów bawełnianych, jedwabnych i wełnia
nych równie też metallow , szkła i innych pro
duktów naszych fabryk, na summę do 32,000,000 
rubli, wyrachowali, że transport tych towarów ko
sztuje teraz, z powodu trudnego lądem przewozu., 
do 1,200,000 r. i sądzą, że wcdna kommunikacya. 
między Rossyą a Persyą byłaby nie tylko pręd
szą i bezpieczniejszą, ale i tańszą. Dla dopięcia 
tego, podług ich zdania, dosyć byłoby na pierw
szy raz zaprowadzić dwa statki parowe , któreby 
pływały od Astrachania do Zenzeli i na powrót; 
służyłyby one prócz tego do utrzymania związku 
między Baką i Zenzeli,oraz innemi miejscami przy- 
lirzeżtiemi. Przyczem wypada także ustanowić as- 
sekucacyą ładunku i ustanowić w Zenzeli Konsu
la Rossyyskiego.

Gdy zaś dla ustanowienia bezpiecznej i pręd
kiej kommunikacyi po morzu Kaspiyskiem z n a y- 
w y ż s z e g o  rozkazu bud nie się iuż statek paro
wy o sile 100 koni, dla pływania do Baki, а ie,ve- 
li czas dozwoli i do Zenzeli; przeto Rząd uznał za 
rzecz naydogodnieyszą,ieżcli z obrotów handlowych 
okaże się tego potrzeba i podług miejscowych o-



koliczności będzie dogodnem dla prywatnego prze
mysłu,  dozwolić zaprowadzić i inne statki paro
we, za pomocą przedsięwzięcia iedney osoby lub 
kompanii  na abcyach opartey,  równie też dozwo
lić teyże kompani i zaprowadzenia assekurowania 
towarów,  na wzór ustanowioney w tym celu kom
panii assekuracyyney w Odessie. Oczem się uwia
damia publiczność na przypadek, gdyby się znale
źli życzący zaiąć się tą rzeczą. (6 .  H .)

S a n k t-P e tersb u rg  dnia 25 kwietnia.
Przez n a y w y ż s z e  reskrypta z d. 6 t. m. 

mianowani  zostali kawalerami  orderów: ś. Aieian- 
dra  Newskiego,  Panuiący Xiążę Mingrehi  P a- 
dian; ś. W  łodzim ierza  2giey klassy, naczelni! i 4 
dy w. pieszey Jenera ł-maior Baszkiew icz  i Jenerał- 
maior Lachow icz.

—- Przez n a y w y ż s z y  ukaz do Rady Pań
stwa z d. 5 t. m. pełniący obowiązki Sekretarza 
Państw a , Ra<łzca tayoy M a rc ze n k o , mianowany 
Sekretarzem Państwa.

— Przez n a y w y ż s z e  ukazy do Rządz. Se
natu, z d. 4 t. m« pełniący obowiązki naczelników 
okręgów celnych Odesskiego, Radzca koli. Boło- 
gowskoy i Radziwiłłowskiego Szele  , mianowani 
naczelnikami tychże okręgów; z d. 5 t. m. zosta
jący w obowiązku Dyrektora  Wydzia łu spraw 
duchownych wyznań cudzoziemskich Radzca Sta
nu W ig e l , wyniesiony do stopnia Rzecz. Radzcy 
Stanu ; z d. 6 kwietnia , Członkowie R*dy Pań
stwa Radzcy tayni O lenin  i R n g e l  otrzymuią sto
pień Rzeczywistych Radzców taynych; tegoż dnia 
Główny Kont role r  czwartego oddziału własney 
Kancel laryi  J. С. M. Rz. R. St. fon E nden, stopień 
Radzcy taynego , tegoż dnia, komenderowany do 
Minist ra Skarbu Króles twa Polskiego Xcia  Pruć*  
kiego-Lubeckiego , urzędnik do szczególnych pole
ceń przy Ministerstwie spraw wewn. Radzca Sta
nu D m itrijew , wyniesiony zostaie do stopnia Rze
czywistego Radzcy Stanu. Tegoż dnia, urzędnicy 
5 klassy Rządzca Kancel laryi  Rady Admira l icj i  
M ichay tow  i Dyrektor Drukarni  I I  oddziału wła
sney kancellaryi J .  С. M. B ykó w , otrzymuią sto
pień klassy 4.

— 27 marca b. r. P. Jenerał -Gubernator Bia
łoruski,  Jenera ł  Piechoty Xżę C how ański, iako 
W i c e  - Prezydent Kałuskiego Komitetu więzień, 
otrzymał od N. P ana  pochlebny reskrypt  podzię
kowania,  za pożyteczne prace  tego komitetu w c i ą 
gu zeszłego roku.

— Następni officerowia straży celney pod
wyższeni zostali 5 t. m. do stopnia: Półkowników,  
M aio ro w ie ,  Estlandzkiey półbrygady A w ram ow , 
Kur l andzk iey  półbryg.  K rejtzb u rg er ;  Maiora, K a 
pi tan Wołyńsk iey  brygady Gróthus; Kapitanów, 
Sztabs kapi tanowie Wi leńskiey bryg. Lin iew icz  i 
C ejbig) Grodzieńakiey bryg.  M alinow ski , Sztabs- 
rotmietrze Wileńskiey bryg.  H u n  i Grodzieńskiej  
Popow  i H ujus.

— Na mocy N a y w y ż e y  zatwierdzonego 
postanowienia Komite tu  P P .  Minist rów,  P. M i 
nister spraw wewnętrznych w dniu i 4 marca b. 
Г. wydał Radzcy honorowemu A trieszkow u  w y 
łączny p rz ywi le j  na lat p ięć ,  na zaprowadzenie 
między Petersburgiem i okolicami stałego biegu 
dyliżansów nazwanych omnibus.

__ 16 t. m. wyiechał  ztąd do Warszawy Min.
Sekr.  St. Król.  Pol. Jen.  D yw.H r.  Grabowski. \T .P .)

Kazań 26 m arca.
Dnia 16 t. m. za n а у w у i  s z e m J ego Ce- 

SAR.9K.iey Mości dozwoleniem, przywiezione zostały 
do tutejszego miasta z Bukarestu zwłoki ś. p. Pe ł 
nomocnego Prezydenta Dywanów1 Xięz tw Mołda
wii i Wołoszczyzny, Jenerał -porucznika Piot ra Te- 
odorowicza Zeł tuchina,  a d. 17 po odprawieniu w 
Soborze katedralnym Zwiastowania przez Wysoce 
Przewielebnego Arcybiskupa Fi la re ta  mszy ś. i od
śpiewaniu paniehidy,  przy licznem zgromadzeniu 
ludu,  zwłoki nieboszczyka oddane zostały ziemi w 
monasterze Kiziczeskim.

— D. 2З t. m. w tu te jszym katedralnym So
borze Zwiastowania, odprawione były przez W y

soce Przewielebnego Arcy  biskupa Filareta dzięk
czynne Bogu modły ,  z powodu zupełnego ustania 
grassuiącey w gubernii  Orenburs^iey  choroby za
raź l iwej ,  zwaney cholerą. [W . Kazi)

— W  gubernii  Podolskiej ,  powiecie Haysyń-  
skim we wsi Załuży, gdzie była rozłożona 2ga ro 
ta grenadyerów leyb-gwardyi  pólku Pawłowskie
go, z d. 26 na 27 kwietnia roku z. 1829, w domu 
iednego włościanina wszczął się pożar. Przy tein 
nieszczęśliw em zdarzeniu grenadyerowię rzeczo
nego półku Pachom ow  i R u czk in  p ierwsi wleźli 
przez okno do izby palącego stę domu i wyrzuca
li z niey rozmaite rzeczy, póki dym i płomie te 
go im dozwoliły ; a gdy ogień objął cały dach i 
stołowanie , gospodyni dotnu nie postrzegłszy, że 
skrzynka iey z rzeczami była iuż wyniesoną,  po
szła po nią i od dymu padła w „leniach hez czu
cia ; wtedy grenadyer  R u czk in  rzucił  się między 
gorejące i w połowie opadłe śc iany,  porwał  tę 
kobietę,  przebra ł  się z nią do izby i przy pomo
cy grecadyera  Pachornowa , który dla tego umyśl
nie tam wlazł, oraz poddanego człowieka kapitana 
W ereszcza g in a  wyniósł ią z ognia. W  tym cza
sie opaliły się Ruczkinow i włosy na głowie i k ra 

j e  płaszcza. Zdarzenie to było przez z«ierzchność
doprowadzone d o  wiadomości C e s a r z a  J e g o m o ś c i» i  
J ego  C e s a r s k a  Mość, w nagrodę za ten postępek m i 
łości bliźniego n a y w y ż e y  rozkazać raczył wydać 
Pachom owi i R uczk inow i na raz ieden po rub. as. 
5o, oraz R uczkinow i medal  z napisem: za  ocalenie 
ginących  dla noszenia na wstędze ś. Włodz im ie 
rza. (Я. 1.) __________

K r ó l e w s t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a  dnia  6 m aia .

N. C E S A R Z  i K R Ó L  Jmć,  zawiadomiony
0 klęskach zrządzonych przez wylew' P ro sn y , w 
mieście i na przedmieściach K a lisza , iako też we 
wsiach nad rzeką tą położonych; raczył  oświad
czyć zadowolenie Swoie ze sposobu, w iakim Kom - 
missya W d z tw a  Kaliskiego w tem xxydar łniu po
stąpiła.  Zważając wszelako na niedostateczność za
radczych śrzodków , iakiemi  taż Kommissya za
rządzić może i chcąc iak nayśpieszniey przyys'ć w  
pomoc poddanym Swoim , którzy przez powodź 
ucierpiel i  , JE G O  C E SA R S K O  K R Ó L E W S K A  
MOSG udziela tymczasowie natence l  summę 100,000 
zł. p.

— N. P A N  udzielić raczył medal s rebrny z 
napisem za  ura tow anie ginących  JP .  Kaje tanowi  
K ierskiem u  rządcy dóbr Tai  chomińskich,  za nara
żenie w ki lku zdarzeniach własnego życia dla r a 
towania osób wielkiem niebezpieczeństwem zagro
żonych, а тіапохѵісіе za ocalenie w d. 7 kwietnia  
r.  b. życia J P .  Schm idt, byłemu Kapi tanowi  i iego 
rodzinie z 8 osób złożonej  w czasie zalania wsi 
Kępy  T a r ch o m iń sk ie j .  (K . W  i)

— Dnia wczorajszego, iako xv rocznicę I m ien ia  
N a YJAŚNHSYSZEY C e SARZOWEY І K r ÓLOWEY A L E -  
X A N D R Y ,o d b y ło  się w Kościele Metropoli talnym 
solenne nabożeństwo xv obliczu Władz  Rządowych, 
tudzież licznie zebranego ludu.  Celebro wał J W .  
J X .  P ra zm o w ski, Biskup Dyecezyi P łock ie j ,  Se
nator Królewstws,  a po skończoney Mszy świętey 
zaintonował T e  D e u m , błagaiąc Przedwiecznego, 
wraz z obecnemi, o iak najdłuższe panowanie u- 
kochaney od ludów M o n a r c h i n i . Z powodu u ro 
czystości dnia tego J W .  Min i s t e r  Stanu, Prezy-  
duiący w  Radzie a d m i n i s t r a c y j n e j , dał świetoy 
obiad w pałacu Namiestników Królewskich .  W i e 
czorem było bezpłatne widowisko w Teatrze Na
rodowym, a gdy się zmierzchło,  miasto oświeco
ne zostało.

— K om m issya  Rządow a S p ra w  W e w n ę trzn y ch
1 P olicyi. W  wykonaniu A r ty k u łu  lgo dekre tu  
N a y ja śn ie y sz e g o  PANA z dnia 2 ( i4) września 1829 
roku, przepisuiącego Statut  Orderu  ś. S ta n is ła w a , 
odbędzie się dnia 8 bieżącego miesiąca o go
dzinie u s t e y  przed po łudn iem ,  xv Kościele ś. 
Krzyża  nabożeństwo na obchód uroczystości te 
goż Orderu;  o czem, zawiadomiaiąc Kawale rów ś. 
Stanisława  w stolicy zamieszkałych obecnie tu



znayduiących s*ę,Kotrmissya Rzą l c w a  Spra w  W e 
wnę trznych i Policyi wzywa ich, ażeby w d lin i 
godzinie powyżey oznaczoney, na nabożeństwie rze- 
czonem z ozdobami podług etopniów znaydować się 
chcieli .  V F arszaw a dnia  5 rnaia i 85o roku.

Minister  Prezyduiący: 
(podpisano) T.  M ostowski.

Sekretarz Jenera lny:  
(podpisano) Aug. K arski.

(G . W . )
__ J W .  O poczynin , Koniuszy Dworu  J.  C.

Mości,  przybył  do W a rsza w y .
_ Stawny uczony, Baron H um boldt) wkrót

ce przybyć do P Tarszaw y.
—  Słychać,  iż ieden z artystów naszych za

jął  się wiernem odrysowaniem posągu K opern ika . 
Rysunek  iego ma bydź wysztychowany i wydany 
na widok w chwil i  odsłonienia pomnika.  Myśl 
szczęśliwa. Każdy z przytomnych zechce pewno 
tę rycinę zachować,  iako pamiątkę tey chwili .

— Listy ze L w ow a  donoszą , że P. L ip iń sk i 
zjedzie do W a rsza w y  w drugiey połowie tego 
miesiąca. *(G. W .)

— Urzędnicy Sekretaryatu  stanu Król .  Pol. ,  
H u b ę , K aczanow ski i Xże G iedroyć , wczoray do 
W a rsza w y  przybyli  z P etersburga  , a przybycie 
J W .  Minist ra Sekr.  stanu H ra b i  Grabowskiego 
dziś lub iut ro  iest spodziewane.

— Spiesznie wznoszą się mury  nowey budo
wy  Domu Zarobkowego za Wolskiemi  Rogatkami. 
Słychać,  ze za kilka tygodni ten nader użyteczny 
instytut  zacznie bydź czynnym i poda sposobność 
uczciwego zarobku mnóztwu tułaczo w.

— JPanna Antonina P alczew ska  wczoray wy -  
iechała do B e r lin a , dla widzenia Opery N iem a  
w P o r tic i , w którey ma przedstawiać гоЦ nierney, 
gdy będzie daną w Warszawie.

— Kilka  osob odebrało listy z B erlin a  do 
noszące,iż Panna Z o n ta g  wybiera  się do W a rsza w y .

(A. W .)

A U S T R У A .
W ie d e ń  dnia 21 kw ietnia.

G azeta Z agrabska  donosi z O blay  pod dniem 
12 b. m. „Część Bośniackich sąsiadów naszych, zło* 
żona z 3o do 4o ludzi, myśląc tylko o rozboiach i łu-  
pieztwie,  wpadła  dnia 2 kwietnia przy B o in a , do 
spokoyney naszey oyczyzny, dla zabrania bydła,znay- 
duiącego się w pracy polney i na pastwisku; lecz 
kordon będący na straży, dosyć wcześnie ich po
strzegł i odpędził.  Dnia 8 tegoż miesiąca powróc i
li w dziesięć razy większey sile» zapewne dla tem 
pewnieyazego wykonania zbrodniczych swych  za
miarów ; waleczni strażnicy graniczni zebral i  się 
z szybkością błyskawicy., i chociaż w nierównie 
mnieyszey liczbie, tak dzielnie ze wszystkich stron 
na nich uderzyli,  że i tym razem musieli się co
fnąć do swych kryiowek bez zdobyczy, ze stratą 
dw óc h ludzi zabitych i t rzech ranionych.  Z n a 
szey s t rony straciliśmy walecznego Serazańczyka 
Ѵ іс е -Bassa M ela d yn a  G herana , k tóry  odebraw
szy ranę umarł  we dwie godziny z bohaterskiem 
poświęceniem się za oyczyznę. Szczęśliwy w ypa
dek tey walki ,  winni jesteśmy Chorążemu K u -  
s treb a , k tóry  się znaydował  przy kordonie,  i po
stąpi ł  z wielką rozwagą i męztwem.” (G. W .)

F  R A n o Y A.
P a ryŁ  dnia  20 kw ietnia .

(1 G azety Warszawskiey).
Xiążę T a lle y ra n d  wyiechał  do majętności 

swoiey K a len ęa y , celem przyięcia tam K ró le 
s twa Ichmość Neapolitańskich.

Na odprawioney onegday radzie Minist rów,  
k tóra  t rw a ła  od godziny lwszey do Gstey, ułożo
no ins t rukcye dla Hrabiego B ourm ont. Minister  
ten wyiechał  wczoray wieczorem do T ulonu , dla 
objęcia dowództwa w ypra w y  przeciw A lg ierow i.

Przez ca ły  czas kampani i w Afryce,  ieden 
statek parowy wy pływ ać  będzie codzień z T u lo 
n u  do A lg ie ru , a drugi  z A lg ie ru  do T u lonu , a 
t ak  przez telegraf  będzie można we 48 godzinach 
mieć w P a r y ż u  wiadomość od woyska,

P rzy b y ły  tu niedawno świat ły podróżny z

Grecyt  zbiia w  Dzienniku C zasy  a r t y k u ł  Gońca 
L ondyńskiego  przeciw Hrab iemu Capodistrias. 
Twierdzi  o n ,  iż doniesienia, k tóre  tenże Goniec 
podaie za autentyczne,  pochodzą po części od A -  
jenta Angielskiego D a w kin s , u którego zbieraią się 
wszyscy niechętni,  odtąd, iak Prezes Grecyi,  nie 
skłoni ł  się do żądania iego względem zniesienia 
blokady. Innym donosicielem , n ieprzychylnym 
Hrab iemu ma bydź pewny cudzoziemiec, n ieukon-  
tentowany za to, że iuż teraz n i e m a  tam wielkie
go znaczenia.

(z Korreffpondenta W arszawskiego).
Słychać ie  Jenera ł  Lafayet te przedsięwziął  

przyprowadzić do skutku poiednanie Bol iwara z 
bawiącym tu obecnie byłym Yice-Prezydentem 
rzeczypospolitey Kolumbiyskiey,  Jenera łem San- 
tander.

— D n ia  20 —
— Dziś daie X .  Polignac obiad dyplomaty

czny dla X.  Leopolda.
— Niektóre publiczne ogłoszenia o przyczy

nach teraźnieyszey woyny między Francyą a A l 
g ierem ,  podały w tym względzie nieprawdziwe 
wiadomości. Osądziliśmy więc za rzecz użyteczną, 
(mówi Monitor) przypomnieć czytelnikom naszym 
głównieysze okoliczności,  k tóre  zmusiły rząd do 
zerwania związków z tem państwem i  spowodo
wały go do wysłania nowey w ypra w y  na brzegi 
Afryk i .  F rancya odzyskała znowu w roku 1817 
te posiadłości, które na brzegach Afryki  zosta
wa ły  w  iey mocy od czterech wieków (*). K o 
rzystne położenie tych osad, ich  obfitość w zbo
że, bydło, wełnę,  wosk, miód i t. p. łatwość z ia- 
ką przeprowadzano nasze towary w głąb Af ry k i  
i obfite połowy koralow na b rz egach , przynosi
ł y  towarzystwom handlowym, które z nich przed 
rewolucyą użytkowały,  wielkie korzyści. Od ro
k u  1817, kiedy zmieniły się nasze stosunki z pań 
s twem Algierskiem , kiedy dowiedziano się, 2e 
Dey ma zamiar zabrać nam nasze posiadłości na 
ziemi Afrykańskiey,  kupcy nie mogli iuż tam p o 
wrócić,  ani znacznych kantorów handlowych za
kładać,  które nie mogły się tam ostać, gdzie nie 
było  zaufania. Na posłuchaniu,  na które Dey we
zwał konsula naszego, oświadczył mu wyraźnie:  
„że nie pozwoli nadal, aby choć iedno działo f ran-  
cuzkie zostało na ziemi aigierskiey, i że w ogóle 
żadnych nam innych praw nie przyznaie,  iak t y l 
ko te, k tó rych inni handlujący tam kupcy eu- 
ropeyscy używali.  T e  są własne iego wyrazy i 
zobaczyliśmy wkrótce  , że kazał natychmias t na
leżące do nas twierdze zburzyć,  i zostające pod 
ich opieką posiadłości kupieckie zniszczyć. Przez 
posiadanie tey znaczney części k r a i u , mieliśmy 
na brzegach Afrykańsk ich  wyłączne prawo ło 
wienia koralow w rozległości blisko 60 mil  fran. 
wynosząeey, p r a w o ,  które podobnie w  przymie
rzach naszych z Por tą i Państwem Algierskiem 
przyznane nam zostało. W e d łu g  tych  układów 
mieliśmy za ten przywiley opłacać corocznie po
da tek ,  k tó ry  początkowo ustanowiony by ł  na
17,000 fr., lecz w roku 1817, kiedy wspomniony 
przywiley  oddany nam zosta ł , by ł  podwyższony 
do 60,000 fr.  Aliści zaledwie dwa lata upłynęły ,  
gdy Dey ozneymił nam nagle, źe daie do wybo
ru ,  albo zrzeczenie się tego prawa,  albo corocz
ną  opłatę 200,000 fr. Nasze interessa handlowe 
zmusiły rząd do zezwolenia na podwyższenie ta- 
kowey , lecz pomimo punktualności,  z iaką poda
tek ten opłacil i śmy, wydał  Dey w roku 182G 
manifest,  w którym zezwolił  na połow korali  przy  * 1

(*) Posiadłości F rancuzów  n a  brzegach A f r y 
k i  sięgaią a%> do roku i 45o: około tego cza 
su , nabyła  F ra n cya  za  pew ien  poda tek , tę  
część kra iu  od A r a b ó w ; na sze  p ra w a  w ła 
sności p rzy zn a n e  na m  uroczyście zo s ta ły  
p rze z  kilku S u łta n ó w , mianowicie Solim ana
1  w roku i 5.i8, i  A c h m e ta  I I  w roku i6g2. 
naw et D ey rządzący w A lg ie rze  roku i 6g 4 
p r z y z n a ł ie w ty m  roku tr a k ta te m , k tó ry  
w roku 1801 i 181 у  odnowiony zo s ta ł (p rzy -  
p isek  M onitora ).



brzegach Państwa Algierskiego,  wszystkim naro
dom, a nas przez to pozbawił przywileju,  za co 
jednakże i nadal miał od nas pobierać umówiony 
opłatę.  Do tych przykrości przyłączyć,  leszcze 
należy niemało obelg, z których przytaczamy tu 
tylko głównieysze, iakie wydarzyły się po przy
wróceniu monarchii.  W  roku i8 i 5 wydał Dey 
urzędowy rozkaz ieneralnemu konsolowi , Panu 
DuboisThainyi l le ,  ażeby ostatecznie oznaczył pre- 
tensye wielu poddanych Algierskich do Fraacyi ;  
a gdy Konsul przedstawił  mu, że tego nie może 
zrobić, niebędąc do tego wprzódy od rządu swe
go upoważnionym , wysłał  go Dey natychmiast  
z Algieru.  W y p ad k i  stu dni zmusiły nas wten 
czas do zniesienia tey hańby,  a w roku 1816 po
słaliśmy innego konsula do Algieru. Dey skłoni ł  
się do przyznania go za pośrednictwem znaczne
go dobrowolnego podarunku 100.000 fr.  W  roku 
1818 mieszkańcy powiatu Bona, napadli na f r an 
cuski  bryg „la For tune ”  i złu pi I i go,  a jednak, 
nie można było od Deia uzyskać żadnego zado- 
syć uczynienia.  Gdy w roku 1819 Admirał  F ia n -  
cuzki Jnrien  i Admira ł  Angielski Freemantle,  w 
skutku postanowień,ułożonych na kongresie Akwis- 
grańskim,  wezwali  wspólnie Deia, ażeby się w y 
rzekł  rozboiow morskich,  odpowiedział tenże : że 
postanowił zatrzymać sobie to prawo zabierania 
do niewoli poddanych wszystkich mocarstw, k tó
re  z nim żadnych nie zawarły układów i nie mia
ły  w iego państwie konsulów, z k tórych rąk po- 
bieraćby mógł umówiony podatek. W  roku 1826 
kazał Dey, wbrew wyraźney osnowie kon trak
tów i pod pozorem kontrabandy, napaść na dom 
Francuzkiego Aienta konsularnego w Bona i z re 
widować.  Skutek okazał nieprawdziwość oskar
żenia, pomimo tego iednak, Dey nie dał nam za 
poniesioną krzywdę naymnieyszego zadosyć uczy
nienia. Podatki,  które w portach Algierskich za 
towary nasze, pobierane być m ia ły ,  oznaczone 
zostały w trakta tach,  a iednak Dey żądał samo
wolnie w roku 1825 od kupców naszych w B o 
na daleko większych podatków, niżeli w taryffie 
postanowionem było.

— Xiąźę Orleański opuścił  wczoray z całą 
swoią rodziną Palais- royal , i aż do przybycia X.  
Salerno, mieszkać będzie w zamku Neuvilly.

— X .  Polignac wróci ł  onegday ze wsi s w o- 
iey Millemont; w tym samym dniu pracował  je 
szcze z Kró lem Jmcią.

— Na raarsylskim handlowym brygu, urzą
dzonym dla widzów,  popłyną trzey nasi mala
rze, Gudin,  Ga rneray i Isabey.

-— Miesięczne pensye dla officerów, należą
cych do w ypra w y  Algierskiey,  wynoszą podług 
dziennika „Aviso de la Mediteranee dla dowód
cy głównego sztabu i s5oo fr., dla Jenerał -porucz- 
nika i dowódcy dywizyi  1,000 łr . ,  dla Jene ra łow- 
maiorów po 600 fr., dla pułkowników i podpuł
kowników i 5o fr.,  dla maiorów po gofr . ,  dla k a 
pi tanów,  poruczników i podporuczników po 60 
i r .  dla ieneralnych intendentów i ,5oo fr., a dla 
podintendentów i 5o fr.  podofficerowie i prości 
żołnierze otrzyrouią codziennie dodatku po 5 cen- 
t imow.  Ponieważ z przyczyny rychłego zbliżenia 
się w o y s k  do Marsyl ii  j Tulonu , podniosła się 
tam niezmiernie cena żywności , przeto i inne 
woyska,  nienależące do wyprawy,  otrzymały pod
wyższenie żołdu, od 16 Kwietnia aż do zupełne
go odpłyniemy wyprawy.  Woysko Algierskie 
składa się podług opisu Hrab .  Laborde: 1 ) 2 7  do
8,000 zdatnych do noszenia broni tureckich żoł
nierzy : 2) z 5 do 6,000 Guluglis czyli tureckich 
potomków,  którzy służą iako milicya: 5) z podo- 
bney liczby M a u r ó w , , którzy napywaią się Sero- 
rusch albo Suavis: 4) z woyska Maurów i Turków,  
k tó re  na żądanie Deia, od Beiów zostaią zwoły
wane.  Trzy pierwsze oddziały tworzą osadę Al
gieru,  blisko 20,000 ludzi wynoszącą, ostatni zaś

są woyskiem posiłków em, którego liczby trudno 
iest oznaczyć.

A n g l i a .
L o n d yn , dnia  i g  kw ietn ia .

( t  ( J a s e ty  W  ar»z*w skiey).
K ró l  Jmć nie wyzdrowiał  jeszcze tyle, i rk  

się spodziewano; lekarze iednak nie bawią ciągle 
w W in d so r, lecz tam często przyieżdżiią. Balle- 
tyn dzisieyszy wyraża: „K ró l  Jm ć  ma ciągle t r u 
dny oddech.”

Odebrane tu listy z A lc x a n d ry i {xv Egipcie) 
pod dniem 12 marca,  nic nie donoszą o zamyśle w y 
siania woyska przeciw kraiom Barharyyskim.

Niektóre g»zety tuteysze zapowiadają pr zy
bycie Kawalera  P ag a n in i do Londynu.

— D n ia  20 .—
Lord S e y m o u r , naystarszy syn Xięcia So- 

m e r s e t , towarzyszyć będzie Xięciu Leopoldow i 
do Grecyi.

Bankier  R othschild  miał mówić z Xięciem 
W elling tonem  w przedmiocie nadania swobód ży
dom. Xiąźę S u ssex  ma bydź za bilem w tey mie
rze, a Xiążę Gloucester przeciw' bilowń. Jedna z 
gazet tuteyszych pisze : „Możemy iak naydokła- 
dniey zapewnić , iż ministrowie będą przeciw po
wtórnemu przeczytaniu tego bilu.”

Obie Izby Parlamentu zgromadzą się n iewą t
pl iwie dnia 26 b. m. i nie będą daley odroczone.

Kapi tan  Dickirtson, który przed niejakim cza
sem, z powodu postępowania swego w bi twie Na- 
waryńskiey,  był  pod sądem woiennym , i został 
uwolniony, obeymie dowództwo okrętu, dwudzie- 
sto-ośmiodziałowego Talbot.

Ы * ----------------
G  R В C Y A.

(s G a z e ty  Warezawskiey).
G oniec G recki z dnia i 3 marca namienia z  

wielką wdzięcznością o dobrodzieystwach,  świad
czonych ciągle dla Grecyi  przez Króla  Jmci  B a 
warskiego. Z młodzieńców greckich,  będących na 
wychowaniu w M onachium , wrócili  do oyczyzny 
dway bracia R izo , ukończywszy nauki  w k o rp u
sie kadeckim w  M onach ium , i otrzymali  stopień 
Poruczników w woysku kra iowym. P a n  T hiersch , 
rek tor  uniwersyte tu  w M onach ium ,oznaymił przy- 
tęm Prezesowi G re cy i ,  iż tameczne towarzystwo 
przyjaciół Greków,  za zezwoleniem Królewskiem,  
myśli zrobić fundusz na ut rzymanie w korpusie 
kadetów jednego z młodzieńców greckich,  mają
cego się wybierać przez rząd iego oyczyzoy.

Doniesienia z Grecyi  o wrażeniu,  iakie tam 
uczyniło wyniesienie Xięcia  Leopolda  na trou 
grecki ,  nie zgadzaią się z sobą. Jedni  twierdzą,, 
iż tylko T u r c y  są z tego niekontenci » że Grecy 
będą narodem niepodległymi a przeciwnie Grecy 
raduią  się, iż będą mieli Monarchę z ramienia M o 
carstw pierwszego rzędu; drudzy zapewniają ,  że
i T u rc y  i Grecy nie są kontenci  z tego wyboru.  
Pierwsi  z powodu nienawiści ku Chrześcianom, 
drudzy dla o b a w y , aby religia ich  nie poniosła 
jakiego uszczerbku,  gdy Monarcha religii  prote-  
stanckiey na tronie ich zasiądzie.

Gazeta flurenłska pisze z Arikony  pod dniem 
7 kwietnia:  „Lis ty  z wysp Jońskich pod dniem
i i  2 b. m. donoszą , iż rozruchy w Albanii  i w 
Epirze  ciągle i bardziey,  niż dawniey,  p a n u i ą , i 
ze wszelki związek ustał między temi prowinoyami ,  
a K o rfu , przez co cena zboża znacznie spadła.  
K iu ta h e r  nie przyby ł  ieszcze do J a n in y - Z JSgi- 
n y  donoszą pod dniem 6 marca, iż we dwóch  p ie rw 
szych miesiącach tego roku złożono do kassy as- 
sekuracyyney 1,200,000 piastrów. Prezes Grecyi ,  
uskuteczoiaiąc śrzodki,  uchwalone przez kongres 
narodowy w A r g o s , postanowił założyć semina- 
ryum duchowne w pewnym klasztorze na wyspie 
Poroś

Pozwolono drukować. Z  polecenia JTV. Litewskiego W ojennego Gubernatora.
Andrpey Sucharsk i R zeczyw isty  R a d ca  Stanu  i K aw aler .
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